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Cany pranumaraty:
Wg Lwowie bez dorę- 

c»em a do domu . . m ies. zł. 2  —, kw an. 6 -— 
s dostaw ą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . . m ies. z ł.2 ‘4 0 , kwart. 7 '—

Zagranice . . . . . .  m ies. zł. 5  —. kw an. 1 5  —

Numei telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACH 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N? 5 0 4  0 4 4 .

AD RES REDAKCJI 1 ADMINISTRAC|I: 
LW Ó W . UL. ZIMOROWICZA 15 I. o.

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany o g łoazarti
La i wiersz -ni imetr (6>f» cm s ie r . i  *  zwykłych ogłoszeniach 
flr. M , -  nadesła.-iem i w n ekro logach  gr. M , w kronice, reoer- 
luar, dział g o s ro d a rc z y ,  r a sk l  w tekście gr. T#, ro d  nagłów­
kiem n i  pierwsze) stronie z ł .  1 " —. Tabelaryczne o ł a  prc. dro- 
tej Za iednu s ło w o  w drubnych ogłoszeniach gr. If, kupne 
i sorzedai s łow o  gr. 1 *. matrymonialne, korespondencie 
prywatne słowo gr. M, ale poszukujących pracy gr. S. 
I  ustrzeleniem mfelsc M  prc. Zagraniczne o le prc. droiej.

Otwarcie XVIII. Targów Wschodnich.
Po raz 18*ty obchodzi Lwów wielką 

uroczystość otwarcia Targów W schód 
nich, po raz 18*ty wita gości z całej 
Polski i z poza granic kraiu, aby 
przedstawić im swe wysiłki ku pod* 
niesienu przemysłu i handlu, dążenia 
ku ekspansji na wschód.

W  święcie tym biorą żywy udział 
mieszkańcy Lwowa, przyozdabiają 
swe domy chorągwiami o barwach 
narodowych j miejskich, emblemata* 
mi i kwiatami, wyruszają gromadnie 
na ulice miasta, by witać gości.

W  IZ B IE  H A N D LO W O *PRZEM Y= 
SŁ O W E J.

Piękna sala Izby przemvsłowo*han* 
dlowej, gdzie odbyła się uroczystość 
otwarcia 18*tych Targów W schodnich

przystrojona uroczyście Główna ścia 
na przyozdobiona chorągwiami ,i em< 
blematami wszystkich państw biorą* 
cych udział w Targach. Z uderzeniem 
godziny 10.15 zaczęli się zjawiać go* 
ście, których u wejścia witał prezes 
Izby handlowo*przemysłowej sen. dr. 
Szarski z dyr- dr. Jasińskim i członka 
mi Izby przem-*handlowej. Przybyli 
m. in p- Sokołowski wiceminister 
przemysłu i handlu, dyrektorowie de* 
partamentu, inż Dażwański i p. Łoj* 
ko, naczelnicy wydziału Łubieński, 
Mollenda, Łychowski, Wojnicz*Siano* 
rzęcki, radca Jastrzębowski, radca 
Giedroyc, ambasador rumuński Fara* 
nassowicu, poseł bułgarski Trojanow 
z r. Cokowem, zast. ambasadora nie* 
mieckiego hr. Attems, nadburmistrz

W rocławia Hans Friedrich, dyrektor 
Izby dla handlu z Polską Arno Kin* 
dler, dyr- Izby przem.*handlowej w 
Gdańsku Hugo Schnee, dyr. ministe* 
rialny Ernest Reichart, poseł estoński 
Markus. Dalej przybyli wojewoda 
lwowski Biłyk, tarnopolski Malicki, 
gen, W ieczorkiewicz z delegacją po* 
szczególnych pułków załogi lwów* 
skiej, senatorowie i posłowie, naczelni 
cy władz i instytucyj rządowych i au* 
tonomicznych i wielu innych. Na 
zjazd przybyli również liczni dzień* 
nikarze zagraniczni, m. in. dzienni* 
karz litewski Kazys Ambroziejus. 

j Gdy goście zabrali miejsca przemó* 
} wił prezes Izby handlowo*przemysło* 
j wej dr. Marcin Szarski:

Targi Wschodnie kontynuują tradycje Lwowa
ja k o  pośrednika w  handlu m ię d zy W schodem  a Zachodem .

Przemówienie senatora Mariana Szarskiego.
Inaugurując imieniem Izby przemy* 

słowoshandlowej, jako orgalnizatorki 
Międzynarodowych Targów Wschód* 
nich, uroczystość otwarcia X V III. 
kampanii, witam z radością i z praw* 
dziwą wdzięcznością wszystkich zebra 
nych dostojnych gości. W itam w pier 
wszym rzędzie przedstawicieli W yso* 
kiego Rządu z p. wiceministrem Soko 
lowskiim na czele i daję wyraz głębo* 
kiemu żalowi z powodu nieobecności 
Pana Ministra przemysłu i handlu R°* 
mana, który złożony ciężką chorobą 
nie mógł niestety przybyć do Lwowa 
Mam zaszczyt powitać dalej Pana W o 
jewodę lwowskiego, p. Dowódcę 
Okręgu Korpusu oraz Jego Ekscelen* 
cję Najrzewielebniejszego k.s- Arcy* 
biskupa lwowskiego.

Instytucja Międzynarodowych Tar* 
gów, która tak świetnie rozwinęła się 
w Luropie powojennej, w Polsce 
stworzona została jako pierwsza we 
Lwowie a to jeszcze przed 18*tu laty 
w epoce, w której zniszczone wojną 
państwo zaczęło się coi dopiero odbu* 
dowywać- Nie jest trafem, że mimo 
ciężkich warunków, w których znała* 
zło się nasze miasto po wojnie, naj* 
ciężej dotknięte szkodami wojenny* 
mi, wśród wszystkich miast w Polsce, 
właśnie ono zdobyło się na śmiały 
krok powołania do życia tej instytu* 
cji o charakterze międzynarodowym. 
Albowiem mieszkańców naszego mia* 
sta ożywiała zawsze — jak świadczy 
jego historia — twórcza i niespożyta 
energia czynu, łamiąca wszystkie 
przeszkody, stojące na drodze do rea* 
lizacji powziętych zamiarów. Ponie* 
waż Lwów, utraciwszy po wojnie cha* 
rakter stołecznego miasta, stał przed 
niebezpieczeństwem prawdziwej ca* 
pitis diminucio, przeto grono energi* 
cznych obywateli, nie chcąc dopuścić 
do tej smutnej, a zdawało sie wówczas 
nieuniknionej ewolucji, powzięło 
myśl zdobycia dla Lwowa przodują* 
cego stanowiska w dziedzinie gospo* 
darczej. Nawiązując do tradycji mia* 
sta, jako pośrednika handlu Zachodu 
ze Wschodem, grono to postawiło so* 
be za zadanie ożywić tę tradycję i 
stwOTzyć w tym celu stałą i trwałą in*

stytucję, której głównym zadaniem 
miało być kultywowanie wymiany to* 
warowej w tej ważnej relacji. W  ten 
sposób powstały Targi Wschodnie. A  
chociaż wypadki polityczne i gospo* 
darcze nie pozwoliły na pełną reali* 
zację tych zamiarów, to jednak mimo 
zmiennych losów, a czasem w najcięż* 
szych warunkach Targi nasze szukały 
co raz to nowych dróg swej ekspansji,, 
wykazując od kilku lat w swvm roz* 
woju stanowczy i wyraźny postęp i 
rozkwit, to też Targi Lwowskie wy* 
sunęły się na czoło instytucyj targo* 
wych w Polsce.

Zainteresowanie tegorocznymi Tar* 
gami W schodnimi było w bieżącym 
roku w porównaniu z ubiegłymi lata* 
mi znacznie żywsze tak, że już na dlu 
go przed terminem dzisiejszej uroczy* 
stości Zarząd Targów stanał przed 
brakiem powierzchni wystawowej. Z 
obcych państw biorą udział — jak w 
poprzednich latach — Bułgaria Niem* 
cy, Rumunia, a ponadto Belgia. Ta 
ostatnia wystawia bardzo ciekawy i 

1 niezwykle interesujący zbiór książek 
francuskich wydanych w Belgii pod 
egidą 1‘Edee Francaise a 1'etranger, 
section Belge- Poza tymi państwami 
zgłosiły się indywidualne firmy wzgl- 
eksponaty z całego szeregu krajów, 
jak Anglii, Czechosłowacji, Francji, 
Grecji, Holandii, Stanów Zjednoczo* 
nych Amer- Pół., Szwajcarii Węgier. 
Charakteryzując tegoroczne Targi 
Wschodnie, muszę przede wszystkim 
podkreślić pewien nowy kierunek, na 
jaki w myśl naszych zamierzeń i zało* 
żeń instytucja ta zaczyna sie przed* 
stawiać. Mam na myśli organizowane 
w ramach Targów W schodnich Targi 
Techniczne, które Izba przemysłowo* 
handlowa postanowiła utrzymać jako 
stałą instytucję, opierając się na pier* 
wszych doświadczeniach poczynio* 
nych już w roku ubiegłym.

Zdajemy sobie sprawę, że chociaż 
Targi Techniczne urządzamy w tym 
roku po raz drugi, to w tej dziedzinie 
stawiamy dopiero pierwsze kroki. 
W ierzymy jednak, że każdy następny 
rok będzie przynosił co raz szersze 
horoskopy dla tej imprezy. W szak

znajdujemy się obecnie w dobie cm 
raz intensywniejszego uprzemysłowię* 
nia kraju, a w szczególności jesteśmy 
świadkami gigantycznych wysiłków 
dla rozbudowy podstawowych prze* 
mysłów w Centralnym Okręgu Prze* 
myślowym. Czyż w takim okresie roz* 
wojowym naszego gospodarstwa naro 
dowego nie jest rzeczą bezwzględnie 
konieczną zapełnienie luki, jaką do* 
tychczas stanowi! brak stałej instytu* 
cji Targów Technicznych? Nie ulega 
bowiem wątpliwościi, że dziś bardziej 
aniżeli kiedykolwiek konieczny jest co 
roczny przegląd naszej wytwórczości 
w dziedzinie technicznej, aby nasze 
warsztaty pracy miały stały przegląd 
najnowszych urządzeń, wynalazków i 
maszyn, aby stosownie do wymogów 
dzisiejszego tempa życia i wyścigu 
pracy mogły się modernizować.

Po raz pierwszy na Targach w Pol* 
sce wystąpi w tym roku na Targach 
W schodnich przemysł filmowy, zgru* 
powany w osobnym pawilonie Pawi* 
lor ten ma zobrazować rozwój prze* 
mysłu filmowego od jego początku i 
wysoki poziom obecnego udoskona* 
lenia tej nowej gałęzi wytwórczości-

Obok wymienionych już działów 
na tegorocznych Targach Wschodnich 
reprezentowany jest cały szereg in* 
nych przemysłów, dzięki czemu przed 
stawiają się one szczególnie interesu* 
jąco. Jak corocznie Targi nasze obej* 
mują też specjalne działy rolnicze, jak  
targ zbożowy, koni, drobiu i inne.

Instytucja Targów nie jest imprezą 
wystawową. Głównym jej celem są 
transakcje w kraju i z zagranicą By* 
łoby chyba zbytecznym podkreślać, 
na jak  wielkie przeszkody natrafiają 
obroty z zagranicą w dzisiejszej epoce 
niestety co raz wyraźniej postępującej 
izolacji gospodarczej.

Na tym tle uwypukla sie dopiero 
wyraźnie gospodarcza rola Targów 
W schodnich, któęe mimo zapór i prze 
szkód starają się przez skupienie pro* 
ducentów krajowych i zagranicznych 
wywołać transakcje i przypomnieć 
światu, że międzynarodowy handel 
istnieje j istnieć musi, chvba żeby 
świat zamiast kroczyć naprzód i pod*

nosić ogólny dobrobyt, chciał świado 
mie się cofać i ubożeć. Byłoby co naj* 
mniej zarozumiałością, gdybyśmy 
przypuszczali, że Targi W schodnte 
potrafią spowodować zwrot w opano* 
wujących dziś handel zagraniczny izo 
lacyjnych tendencjach, atoli z drugiej 
strony jest niewątpliwie, że chociaż w 
skromnej mierze przyczyniają się do 
powolnej odbudowy międzynarodo* 
wej wymiany, bez której jak wszyst* 
kie narody tak i my obejść sie nie mo* 
żerny.

Spełniając swą pożyteczna i skute* 
czną misję ożywienia wymiany ogól* 
jiej, a tym samym i całego życia gospo 
darczego, Targi W schodnie prócz te* 
go posiadają wielkie znaczenie dla na 
szego gospodarczo zaniedbanego ce* 
gionu, a zwłaszcza dla miasta Lwowa, 
które podczas kampanii targowej 
zmienia swój wygląd i tętni nowym 
życiem.

Pomyślna przyszłość gospodarcza, 
a tym samym i kulturalna ziem połu* 
dniowo*wschodnich, zależy oczywi* 
ście w pierwszej linii od wytrwałej 
pracy i wiary we własne siły ich mie* 
szkańców, której im zaiste nie brak- 
Stworzenie Targów W schodnich, a o* 
statnio z inicjatywy Pana W ojewody 
powołanie do życia Rady Gospodar* 
czej M ałopolski W schodniej, by tylko 
te dwa wymienić przykłady, są tej wia 
ry wymownym świadectwem. Ale pra* 
ca społeczeństwa prowadzona do te* 
go w cięższych warunkach niż w in* 
nych dzielnicach, żółwim by się poru* 
szala krokiem, gdyby nie znalazła o* 
parcia i poparcia u miarodajnych w 
Państwe czynników-

Z wdzięcznością podnoszę, że prace 
nad organizacją Targów, spotykają 
się zawsze 2 wielką życzliwością 
W ładz państwowych i samorządo* 
wych, które w zrozumieniu doniosłej 
gospodarczej roli Targów Wschód* 
nich nie odmawiają nam nigdy czyn* 
nej pomocy-

Szybko rosnące, zwłaszcza w ostat* 
nich latach, znaczenie Targów jako 
instrumentu wymiany i ośrodka ze* 
tknięcia producenta z konsumentem, 
napawa nas nadzieją, że linia rozwoju 
tej instytucji i w przyszłości podno* 
sić się będzie trwale ku pożytkowi na* 
rodowego gospodarstwa, a w szczegół 
ności naszej dzielnicy z jej stolica.

D ając wyraz niekłamanej radości, 
którą odczuwa Izba przemysłowo*han 
dlowa, a z nią całe tutejsze gospodaru 
jące społeczeństwo, z okazji obchodu 
wielkiego święta otwarcia X V III. kam 
panii Targów, kończę me powitalne 
przemówienie, wznosząc okrzyk 
Prezydent Rzeczypospolitej Prof- 

Ignacy Mościcki i Naczelny W ódz 
Marszałek Polski Edward Śmigły* 
Rydz niech żyją!

Okrzyk prez. dr. Szarskiego na 
cześć Pana Prezydenta Rzplitej i Mar 
szałka Rydza*Śmigłego wszyscy z za* 
pałem trzykrotnie powtórzyli a orfcie* 
stra M. Z. E. odegrała Hymn narodo* 
wy.

Następnie zabrał głos wiceminister 
przemysłu i handlu Sokołowski, wy* 
głaszając pełne głębokich myśli prze*

(D alszy ciąg na ttr  2«gieJ7.
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mówienie na temat rozwoju gospodar* odkładamy do następnego numeru.
czego Polski.

Przemówienie to dla braku miejsca
W końcu przemówił prezydent miasta 
dr. Stanisław Ostrowski-

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 20 „Straszny dwór". 
N iedziela godz. 20 „A ida".
Poniedziałek teatr nieczynny.
W torek godz. 20 „Faust".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
T eatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO L LO  Chorążczy zny 7 : „ H e id i'. 
B A Ł T Y K  pi. Strzelecki: „M ój pan mąż" 

i „Kid G alahad".
C A S IN O  Legionów 5: , R osalie". 
C H IM E R A  Akadem icka 8 : „Kłamstwo

N iny Petrow ny".
F U R O P A  Akadem icka 3 : „K ról się ba. 

wi“.
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „G robow iec

indyjski".
M A R Y S IE Ń K A  pi. Sm olki: „G robow iec 

mdyiski' .
M F T R O  Łyczakowska 7 : „Poznali się w 

M onte C arlo" i „Zaginiona wyapa' .
M IR A Ż : „U łan ks. Józefa" i „Książątko" 
M U Z A  3*go M aja 11: „Kadeci marynar­

ki"- • . . .
P A Ł A C E  Legionów 1: „M iłość w kaj.

danach".
P A X  Franciszkańska la :  „W łóczęgi Pół. 

nocy".
R A J pl. M ariacki 7 .Burgtheater". 
R IA L T O  pl. Akademicki 5 : „W zgardzo. 

n a".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Express M on. 

golii".
STY LC Y K T Szasakiewicza 5 : „Czarny

korsarz" i rewia.
S W IT  G ródecka 2 b : „Sitting B u li"  i „Sen 

sacia jest św iat".
lU N  pasaż M ikolasd ia : „W  pułapce"

oraz Przeklęty skarb".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „M iasto

w płom ieniach" oraz rewia.

— „Straszny dw ór". D nia 5 .go  brr. w 
Teatrze W . dany będzie „Straszny D w ór" 
w obsadzie: pp. Fr. Platówna, W . Kotula, 
kówna, Z. Czepielćw na, St. Drabik, A. 
D obosz, Z. D olnicki, W . Kaczmar, M. 
M azanek, L. Rejchan i H lady. Przy pulpi. 
cie dyr. Lchrer. Powiększony balet układu 
M oraw skiego. — Ceny miejsc operowe — 
niższe niż w ub. sezonie. B ilety do naby­
cia w kasach Teatru W . i kasie miastowej 
przy ul. Kflińskiego nr. 1.

— Ram G opal. S ro Ja , 7-go bm. w T e . 
atrze W . wystąpi jedyny raz słynny tan. 
cerz hinduski Ram G opal.

— „Gałązka rozm arynu" na otwarcie 
sezonu w Teatrze Wielkim. -— Teatr 
rozpoczął już próby z głośnej legio, 
nowej sztuki Zygmunta Nowakowskiego pr- 
„Gałązka rozm arynu", która zainauguruje 
nowy sezon teatralny.

KOMUNIKATY.
— Transmisje z pawilonu radiowego na 

Targach W schodnich. Począwszy od dnia 
3.go września bież. roku transm ituje Roz- 
głośnila Lwowska z Pav ilonu Radiow e, 
go na Targach W schodnich codziennie k il. 
ka audycyj w p o n ę  obiadow ej i wieczo­
rem. — 4. bm. wystąpi w studio Pawilonu 
Radiowego o 13.15 Orkiestra Rozgłośni 
Lwowskiej, chór Zbycha i soliści L. Skal. 
sk.i i A . Feliński. W  poniedziałek program 
obejm uje „W iązankę dla wszystkich" w 
wyk. O rkiestry Rozgłośni (godz. 1-4.1*5), 
w y stęi tenora St. D rabika (godz. 17.10) i 
koncert muzyki lekkiej tria salonowego 
(godz. 17.25). W e wtorek nadany będzie 
koncert rozrywkowy o 16, zaś o 17.20 u. 
słyszymy koncert trzech lwowskich kompo- 
zytorów .pianistów . — Poza tym ujrzymy 
tam ciekawą mapę ś,vietlną, obrazującą 
stan nasycenia radiowego poszczególnych 
powiatów M ałopolski W schodniej i w yni. 
ki akcji Społecznych Komitetów Rad ofo- 
nizacii Kraui na tym terenie, zobaczymy 
\vvkrcsy ilustrujące plon akcji .R a d io . 
C horym ", dzięki której setki szpitali, 1 zy. 
tułków, ochronek, zaopatrzono w odbior­
niki. Specjalne tablice m-zedstawią nam 
plon działalności SK R K . w dziedzinie ra» 
d io fo N tacji świetlic i szkół. Zobaczym y 
tam również mapę rozmieszczenia rozgłośni 
radiowych i wykres radfofonizącji 13 n a j. 
większych miast polskich, wśród których 
Lwów zajm uje w tej dziedzinie pierwsze 
miejsce.

— Zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo Europy, Dnia 3.go, 4 .g o  i 5-go wrze 
śnią odbędą się w Paryżu międzynar. 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Eu. 
ropy. 9 najlepszych zawodników polskich 
z N ojim , Staniszewskim i Szn ijdrem na 
czele w yjechało do Paryża. M istrzostwa 
te będą jakby generalnym egzaminem dla 
polskiej lekkoatletyki .— P. R. doceniając 
znaczenie atrakcyjne tej im pr-zy dlą p o i. 
skich słuchaczy, nadawać będzie transmisję 
z Paryż 1 : 3 bm. o 21.40, 4 bm. o 21 i 5 bm. 
o 21.50. Przy m ikrofonie W . Trojanow ski.

KROMIKA MIEJSKA.
Walka z żebractwem we Lwowie. W  dniu 

wczorajszym władze policyjne kontynuo. 
wab akcję oczyszczania miasta z plagi że­
braków ? *0  ttm bardziej, że w związku z 
Targami W schodnimi nadciągnęły do Lwo* 
wa falangi żebraków z prowincji. W  wyni* 
ku v, czoia jsz-, akcji przytrzymano 160 o- 
sób obojga pici. W szystkich poddano re* 
■wizji! osobistej. W szystkich przytrzymanych

M o w a  p r e z . m ia sta d r . O s tro w s k ie g o .
Każda kampania Targów W schód, 

nich wnosi w atmosferę Lwowa do* 
broczynny element ruchu i przyspie* 
szone tętno życia, a zapalając na nowo 
energię naszego miasta, pobudza je do 
zdwojonego wysiłku.

Poczęte z wiary we własne siły, 
Targi Wschodnie są co roku nowym 
tej wiary wyznaniem. D ając miastu 
naszemu powtarzającą się perjodycz. 
nie sposobnsć do podsumowania bi* 
lansu swej pracy i swych osiągnięć, 
znaczą one kilometrowymi słupami 
drogę już odbytą i wskaizują mużli* 
wości, które przed nami stoją.

Skreśliwszy historie Targów W sch. 
we Lwowie, mówca zaznaczył, że ze* 
szłoroczna kampania Targów Wschód 
nich odbywała się pod znakiem pier. 
wszych symptomów poprawy gospo* 
darczej, skromnych, ale już widocz. 
nych. Auspicja obecnej I8.-tei kampa* 
nii Targów są bez porównania pomy. 
ślniejsze, uprawniając do zdrowego, 
szczerego optymizmu.

Wkraczamy w bezpośrednie sta*, 
dium realizacji wielkiego dzieła gospo 
darczego uprzemysłowienia kraju. Na 
oczach naszych rodzi się nowa rzeczy 
wistość, radosna i mądra, której na 
imię: Centralny Okręg Przemysłowy- 
Państwo dokonywa wielkiego wysil, 

ku dźwignięciu Polski wzwyż. Gotuje 
się do milowego skoku, by jednym 
zamachem nadrobić jaknajwięcej stra 
szliwego zaniedbania półtorawieko. 
wej niewoli. Rzeczą społeczeństwa jest 
poprzeć tę inicjatywę i ze swej strony 
przyczynić się zbiorowym wysiłkiem 
do urzeczywistnienia tego procesu go* 
spodarczego.

Rozbudowa Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, wielka konieczność 
obronna i gospodarcza Polski, ma dla 
naszego miasta szczególnie ważka do. 
niosłość ze względu na decyzję Pana 
Wicepremiera włączenia Lwowa do 
Okręgu Przemysłowego, jako iego sto

licy. Zamierzenia te otwierają przed 
naszym miastem wspaniałe możliwości 
rozwoju. Stworzą one dla Lwowa ma. 
terialne podstawy do odegrania w 
Odrodzonym Państwie Pciskim ta* 
kiej roli, do jakiej miasto nasze jest 
powołane z racji swego położenia ge 
ograficznego i warunków przyrodzo. 
nych, a jaka zarówno odpowiada 
chlubnej tradycji Lwowa i jego ciężą 
ruwi gatunkowemu, jakoteż jest naka 
zem dzisiejszej, polskie? racji stanu.

Drugim na wielką skalę zakrojo. 
nym zamierzeniem W ładz państwo­
wych jest zapowiedź budowy drogi 
wodnej Gdynia—Gałacz, a wiec reali. 
zacji dzieła, którego gospodarczą za. 
sadność i potrzebę uznavrano w Pol. 
sce już od kilku wieków. Do urzeczy. 
wistnienia tego gigantycznego przed, 
sięwzięcia Lwów przywiązuje szcze. 
gólną wagę, widząc w nim podstawy 
swego rozkwitu jako centralnego, śród 
lądowego portu, położonego w mate. 
matycznym nieomal środku miedzy 
Bałtykiem, a Morzem Czarnym.

Pod tymi krzepiącymi horoskopami 
witam imieniem Lwowa Tych wszyst. 
kich Dostojnych Gości, którzy obec. 
nością swoją uświetnili nasze doro. 
czne święto-

Na tym zakończono uroczystość w 
Izbie handlowo.przemysłowej, po. 

czem goście w długim korowodzie aut 
udali się na plac i  ergów W schodnich j 
przed pawilon filmowy, gdzie w tym ] 
roku odbyło się przecięcie symbolicz. 
nej wstęgi.

Gdy wiceminister przemysłu i han. 
dlu Sokołowski zjawił się przed pawi 1 
łonem, orkiestra odegrała Hymn naro 
dowy, poczem pan wiceminister pr»e* 
ciąt wstęgę i ogłosij otwarcie Targów- 
Następnie pan W iceminister wraz z 
gośćmi zwiedził szereg pawilonów na 
Targach W schodnich, wyrażając się 
bardzo pochlebnie o wystawionych 
eksponatach.

K o m ite t E k o n o m ic zn y  M in istró w
o m ó w ił za m ie rze n ia  na p r z y s z ło ś ć .

Warszawa, 3. 9. (P A T ) W  dniu 2 
bm. odbyło się pod przewodnictwem 
p- wicepremiera Kwiatkowskiego po. 
siedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, poświęcone omówieniu i 
załatwieniu szeregu spraw bieżących.

M . in- przewodniczący Międzymint. 
sterialnej Komisji do spraw motoryza. 
cji wicemin- Piasecki złoży] sprawo, 
zdanie z dotychczasowych rezultatów 
prowadzonej akcji, dzięki której ilość 
pojazdów mechanicznych w dn*u 1 
sierpnia przekroczyła cyfrę 54 tysięcy,

a więc o 12.000 pojazdów więcej w po 
równaniu z najwyższym poziomem w 
latach ubiegłych, 01 az omówił zatnie* 
rżenia Komisji na przyszłość.

Komitet Ekonomiczny uchwalił rów 
nież przyznanie kredytu na wykoń. 
czeme budowy drugiego Domu aka= 
demickiego im. Prezydenta M ościckie, 
go w Krakowie, oraz upoważni! M i. 
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych do 
przedłużenia ulgowej sprzedaży drew. 
na z lasów państwowych na budowę 
szkół powszechnvch.

D E P E SZ A  KRÓLOM  ET H O LA N . 
D II D O  P. P R E Z Y D E N T A  R . P-

Warszawa, 3. 9. (P A T ) Jej Królew. 
ska Mość królowa Holandii nadesłała 
na ręce Pana Prezydenta R  P. nastę* 
pującą depeszę w odpowiedzi na tele. 
gram z okazji 40*lecia je j panowania:

„Wzruszona depeszą W aszej Eksce* 
lencji, przesyłam Panu, Panie Prezy* 
dencie, najszczersze podziękowania zs. 
miłe życzenia szczęścia dla mnie. dla 
mego domu oraz mego kraju."

A U D IE N C JE  U  P. PR E M IE R A
Warszawa- 3. 9. (P A T .) Pan Prezes 

Rady ministrów gen. Sław oj.Skład, 
kowski przyjął w dniu 2 b. in. sen. Bi 
spinga i sen. Ryszkę w sprawie szkol, 
nictwa na terenie powiatów wschód, 
n.ch, województwa białostockiego, a 
następnie delegację mieszkańców Ko. 
la w osobach pp.: Siczkowej, insp 
Ilagla, Zenisa i Goldzińskiej.

Z A M A C H  D Z IE N N IK A R Z A  
A R A B SK IE G O  N A  E M IR A  T R A N S 

JO R D A N II.
Kair, 3- 9. (P A T ) Dziś rano wtargnął 

do pałacu emira Transjordanii Abdul-- 
li jeden z dziennikarzy arabskich i 
usiłował dokonać zamachu na iego ży= 
cie. Emir Abdulla nie poniósł żadnego 
szwanku dzięki natychmiastowej in­
terwencji jego szefą gabinetu, który 
odniósł ranę w rękę, Dziennikarza 
aresztowano-

Ogólnie przypuszczają, że tłem za. 
machu było niedostatecznie sprecyzo. 
wane stanowisko emira w sprawie pa. 
lestyńskiej.

T R Z Ę SIE N IE  Z IE M I W E- W Ł O .
SZ EC H  P O Ł U D N .

Rzym, 3. 9. (P A T ) W  czwartek o 
godz. 22.45 odczuto w Reggio U a# 
labria (W łochy południowe) krótkie 
trzęsienie ziemi, któremu towarzyszył 
charakterystyczny huk podziemny. 
Żadnych szkód nie zanotowano.

H A TA I -  N O W E  P A Ń ST W O .
Antiochja. 3 9. (PAT;.) Pierwsze

posiedzenie zgromadzenia prawodaw* 
czego Sandżaku Aleksandretty odby. 
ło się pod przewodnictwem Abdula 
Ghani deputowanego z Antiochii. Sze 
ftm  państwa jest Teyssour bej Kok* 
man, wielki właściciel ziemski, przyja* 
ciel osobisty Ataturka. Nowe pań. 
stwo bedzie nosiło nazwę — Hatai.

Powstańcy przerwali front czerwonych
pod T o le d o .

Bilbao, 3 9 (P A T ) W czorajsze wal. 
ki na froncie toleJańskim  miały nie* 
zwykle gwałtowny charakter i toczyły 
się przy udziale wszystkich gatunków 
broni, nie wvlączając czołgów i lo tn ie  
twa. Po przełamaniu frontu wojsk rza 
dowych posunęli się powstańcy o 4

km naprzód. Straty wojsk rządowych 
były bardzo znaczne.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
na zajętym wczoraj przez powstańców 
terytorium nie były dotychczas prze. 
prowadzone żniwa, przez co zdobyli 
oni znaczne zapasy zboża.

oprowadzono do komisariatu X . PP., gdzie 
przybyły zc Starostwa grodzkiego referent 
kam y, z miejsca rozpatrywał doniesienie 
policyjne 1 ferował wyroki w gran.cach 
2—4 tygodni aresztu. Zasadzonych odfw,e» 
ziono pościigówką pohcyjną do aresztów 
miejskich, skąd zamiejscowi żebracy po od 
siedzeniu kary zostaną wyszupasowanj do 
swych miejsc przynależności.

Dotkliwa strata ucznia u progu roku 
szkolnego. W czoraj przed południem u 
czeń gimnazjalny łan Kyzyk, przyjechał na 
wozie ojcowskim ze wsi do Lwowa, przy* 
wożąc zc sobą całv >wój dobytek uczniów, 
nkii, złożony z garderoby, bielizny i ksią­
żek. Furm anka z rzeczami zatrzymała się 
na Rynku, a gdv ojciec ze synem na chwilę 
oddalili się i udalj się do sklepu jakiś zło, 
dziej skradł cały rłumok ze wszystkimi rze» 
czarni ucznja i zbieg] Zrozpaczony wieś­
niak ze synem zWrócili s*ę do policji z pro , 
śbą o odszukanie złodzieja.

ZE >W IATA.

Minister spraw zagr. Bonnet przy. 
jął bawiącego we Francji ambasadora 
francuskiego w Warszawie p. Noella.

Rząd rumuński ratyfikował konwen 
cję nuędzynarodową w sprawie uregu 
lowania sytuacji emigrantów politycz* 
nvch.

Liczba żydów, osiadłych w Medio* 
lanie, którzy na podstawie ostatnich 
dekretów będą musieli opuścić W ło . 
chv, wynosi około ÓOW. Stanowi to 
około 60 proc. całości kolonii żydów* 
skiej w Mediolanie-

W czoraj rano ambasador włoski 
Grandi odwiedził Foreign Office i °d  
był dłuższą rozmowę z Plymouthem

Program radiowy.
Niedziela, 4 września.

Lwów. Godz. 7 .15: A udycja poranna.
9.15: Nabożeństw o z Krakow a. 10.30: P ły . 
ty. 1 1 3 0 : Trans, z D W R . 11.45: Przegląd 
teatralny. 11.57: Sygnał czasu. 12.03 P ora , 
nek symfoniczny. 13,: Przem ów:e.nie M in. 
W R . i OP. 13.15: Muzyka obiadowa. 14.45: 
Trans, z przenazania Armi*. autopogotow ia 
strażackiego. 15: A udycja dla wsi. 16.30: 
Słuchow isko. 17: Recital na klawesynie-
17.30: Tygodnik dźwiękowy. 18 Pc Jw ie- 
czorek przy mikrofonite. 20.05: Popularna 
audycja słowno,muzyczna. 20.40: Przegląd 
polityczny. 20.50: D ziennik v ie .z o m y . 21: 
Trans, z Paryża fragm. zaw. lckkoatletycz, 
nych o mistrzostwo Europv. 21.20 W esoła 
audycja. 22: W iad. sport. 22.10: Płyty.

Poniedziałek, 5 września.
Lwów. Godz. 6.45: A udycia poranna.

11: Przcmówiicnic Min. W R . i OP. 11.15: 
A udycja dla szkól. 11.57. Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południowa. 14 ; Płyty. 
14 15: Koncert. 15: G iełda, 15.15: A udvcja 
dla dzieci. 15.30: „Głupi Franek" nowela z 
ilustr. muz. z płyt 15.45: W ;ad. gosp. 16: 
Lekka muzyka włoska. 16.45. Fel eton. 17: 
W iad. bież. 17.10: Recital śpiewaczy. 17.25: 
M uzyka lekka. 18: Pogadanka. 18.22: Płyty 
19: A udycja konkursowe PR. 19.20: Poga­
danka. 19.30: K oncert rozrywkowy. 20.45: 
D ziennik wieczorny. 21: Skrzynka tećhni* 
czna. 21.10: Koncert rozrywkowy. 21.50: 
Trans. zaw. lekkoatlet. z Paryża. 22.10: 
W iad. sport. 22 15; Koncert życzeń.

na temat sytuacji międzynaxt>dowej.
Proces nacjonalizacyjny, prowadzo* 

ny w stanach południowych Brazylii, 
dotkną) obecnie nawet i Szwajcarów, 
którym władze lokalne zamknęły w 
Paranie w bardzo starej szwajcarskiej 

| osadzie Nowa EIe)vecia, dwie szkoły, 
j D o Berchstesgaden wyjechał mini* 

ster spraw zagr, Rzeszy von Ribben* 
trop.

Płk Lindbergh wyładował wczoraj 
z małżonką na lotnisku w Pradzę o 
godz. 12.35-
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P r e z . B e n e sz p r z y ją ł przedstaw icieli
N ie m c ów  sudeckich.

Praga, 3. 9- (P A T ) Prezydent Be* 
nesz przyjął w piątek w południe su* 
decko * niemieckiego posła Kundta 
oraz członka naczelnej rady partii nie* 
mieckoisudetkiej dr. Szebekowskiego, 

W  politycznych kolach przypuszcza 
ją, ie  przedstawiciele partii sudecko*

niemieckiej poinformowali prtzydenta 
w sprawie uchwal powziętych na wczo 
rajszym posiedzeniu politycznego ko* 
mitetu partii.

Po południu rozpoczęły sie w Pr a* 
dze obrady parlamentarnej frakcji 
partii sudecko*niemieckiej.

R zą d  niem iecki za m ie rza  w ystąpić
z  żą d a n ie m  pleb iscytu w  S u d e tac h .

Paryż, 3- 9. (P A T ) Spotkanie kan* 
clerza Hitlera z Henleinem w Berch* 
tesgadtn stało się punktem central* 
nym zainteresowania prasy fiancu* 
skiej i kól politycznych. Zdaniem 
wszystkich bowiem ciężar sytuacji spo 
czął obecnie na konferencji kanclerza 
Hitlera z przywódcą Niemców sudcc* 
kich.

Dzienniki paryskie wbrew swym 
pierwotnym doniesieniom, w których 
starały się wytworzyć atmosferę opty* 
mizmu dookoła akcji lorda Runcima* 
na, dziś zgodnie stwierdzają, że Niem 
cy sudeccy nie przyjmą propozycji 
czeskich-

Korespondenci francuscy w swych 
doniesieniach z Pragi i Berlina starają 
się załagodzić wrażenie wywołane o* 
statnim rozwojem wypadków, oświad 
czając, iż w istocie rzeczy rokowani 1 
między rządem praskim a Niemcami 
sudeckimi nie są zerwane i będą to* 
czyć się dalej.

W  związku z tym popołudniowy 
„Paris M idi" uważa za możliwe, że 
lord Runciman wezwie na nowo rząd 
praski do opracowania planu nr. 4 
z tym, re plan ten gotów byłby na 15 
września-

Korespondent berliński Ag. Havasa 
donosi, iż w kołach politycznych Ber* 
lina zdaje się utrwalać przekonanie, 
iż rząd niemiecki zamierza wystąpić 
z żądaniem plebiscytu w okręgu su* 
deckim.

Niemcy sudeccy oraz kierownicy 
polityki Trzeciej Rzeszy — donosi ko* 
respondent — starają się umotywować 
swoje żądanie tym, że skoro miedzy 
rządem praskim a ludnością niemiec* 
ką żaden kompromis nie jest możliwy, 
jest jedyną rzeczą pozostawienie tej 
ludności decyzji o s\c ym losie.

„Paris Soir" na podstawie wszyst* 
kich wiadomości, jakie nadeszły do 
Paryża w ciągu piątkowego przedpo* 
łudr.ia, w następujący sposób charak* 
teryzuje położenie:

Coraz bardziej odnosi sje przeko* 
nanie, iż kierownicy partii Henleina 
odrzucą projekt czeski, oświadczając, 
że jest on niemożliwy dla nich do 
przyjęcia. Innymi słowy oznacza to, 
ze kanclerz Hitler, unikając wyraźne* 
go zerwania rokowań, zażąda od Pra 
gi nowych ustępstw.

Henlein u H itle ra.
Berchiesgaden, 3- 9 (P A T ) Kanclerz 

Hitler przyjął wczoraj przyw ódcę 
Niemców sudeckich Konrada Hen* 
le i** , ;tćry na życzenie lorda Runci* 
mana zapoznał go z dotychczasowym 
stanem rokowań z rządem praskim.

Jak  zaznacza Niemieckie Biuro In* 
formacyjne kanclerz Hitler okazał du*

że zainteresowanie dla udzielanych 
mu przez Henleina wyjaśnień, przy 
czym zaznaczyła się zupełna zgodność 
poglądów w ocenie sytuacji.

Konrad Henlein, po zjedzeniu obia* 
du w towarzystwie kanclerza, opuści! 
po południu Berchtesgaden.

W o jsk a  japońskie o to c zy ły
a rm ię  chińską.

lo k io , 3. S. (P A T ) Chińska ze* 
wnętrzna linia obronna, jak  donosi 
Agencja Domei, została złamana przez 
w ojska japońskie, które wtargnęły do 
prow incji Honan z Anhwei. Kolumna 
japońska, która wyruszyła na zachód 
od Liuan, zajęła Yekiatsi, miasto gra* 
niczne pomiędzy prowincją Anhwei j 
Honan-

W ojska japońskie w dalszym ciągu 
posuwają się w kierunku zachodnim 

Jednocześnie inna kolumna wojsk 
lapońskich, która wyruszyła w kie* 
runku zachodnim z Hwangmei, polu* 
dniowo*wschodniej prowincji Hupeh,

| obecnie posuwa się na północ od W u* 
sueh na północnym brzegu rzeki 
Yangtse.

Po zajęciu Liczuangu i Jangkiitan* 
gu wojska japońskie rozpoczęły dzi* 
siaj rano generalne natarcie na Teiasg. 
Miejscowość ta, położona na połowie 
drogi pomiędzy Kiukiang a Nanczang 
na linii kolejowej, stanowi ważny 
punkt strategiczny. W ojska japońskie, 
posuwające się z trzech różnych kie* 
runków, poważnie zagrażają stutysię* 
cznej armii chińskiej, broniącej lańcu* 
cha górskiego Luszan.

W  pogłębianiu w za je m n e g o  za u fa n ia  
le ż y  m isja k o m b a ta n tó w .

Z pobytu polskich kombatantów w Berlinie.
Berlin , 3. 9. (P A T ) W czo ra j w ie­

czorem prezes Zw iązku niemieckich 
kom batantów  książę C oburg wydal 
na cześć delegacji kom batantów  poi* 
skich przyjęcie, w czasie którego w y­
głosił przemówienie, ośw iadczając 
m. in .: „N apaw a nas, żołnierzy fron* 
tow ych dumą, że dwaj żołnierze fron 
tow i — niezapom niany M arszalek 
Tózef Piłsudski i nasz wódz A dolf 
H itler — doprow adzili do porożu* 
mienia pomiędzy naszym i dwoma na 
rodam i. M y. żołnierze frontow i — 
mówił ks. C oburg — w itam y tę 
współprace ze szczególnym  uczu* 
ciem, gdyż wyszliśmy z bitew  i w i­
dzieliśmy koniec w ojny, któr\ do* 
wiódł, iż w ojny  w życiu narodów  nie 
dają rozstrzygnięć. M y, kom batanci, 
mamy za zadanie dołożenie w szel­
kich starań przez pamięć dla ofiary 
naszych poległych kolegów , aby to 
porozumienie i w spółpraca rozw ijały 
sie dalej, ułatw iając w ten sposób 
Trudne niejednokrotnie zadania dy* 
pl ornatów ".

W  odpow iedzi gen. Tarnuszkie* 
wicz ośw iadczył, że rewizyta kom ba* 
iantów  niem ieckich przyczyniła się 
dobitnie do wzmocnienia polsko-nie* 
m ieckiej przyjaźni kom batantów . N a­
sze stcsunk? koleżeńskie — mówił 
gen. Jarnuszkiewicz — nie są więc 
now e : gdv m y do N iem iec przyjeż­
dżamy, nie mamy innych zadań, ja k

ściślej związać węzły już istn iejące.
U łatw iając przez nasze w izyty lep* 

sze poznanie sie wzaiemne, wymię* 
niając. międzv -o b ą  z kom batancka 
szczerością zdania i opinie oraz 
wzmacniając wzajemny szacunek, raz 
jeszcze stajem y na posterunku i speł* 
t iam y nasz obow iąztk w służbie nai- 
wyższvch zadań naszych narodów . 
K ierow nictw o ogólnei polityki to n ie  
wątpliwie sprawa naszych rządów. 
N asza m isia .'eżv w pogłębianiu i roz 
T-zerzaniu w zajem nego zaufąnigj —- za­
kończy* gen. Jarnuszkiew icz.

N A R A D A  P R E Z  B E N E SZ A
Z L O R D EM  R U N C IM A N E M .

Praga, 3. 9- (B A T ) Sekretariat misji 
lorda Runcimana komunikuje: Prezy* 
dent republiki Benesz przyjął wczoraj 
o godz. 17 lorda Runcimana, któremu 
zakomunikował, iż spotkał sie wczo* 
raj z przedstawicielami parti: Niem*
ców sudeckich i konferował z nimi od 
godz 10.30 do 14-30. Rokowania od* 
roczono następnie do poniedziałku.

G R O ŹN A  E P ID E M IA  H E IN E  
M E D IN A .

Amsterdam, 3. 9 (P A T ) Panująca tu 
od pewnego czasu epidemia Heine 
Medina wzmaga się. W  bież. tygodniu 
zanotowano 54 wypadków zachoro* 
wania

Obrona rasy w szkołach faszystowskich.
Rzym , 3. 9. fP A T ) W cz o ra j rano 

odbyło sie pod przewodnictwem 
M ussoliniego ponow ne posiedzenie 
rady m inistrów , na którym  uchwało* 
no szereg zarządzeń. M . inn. uchw a­
lono na w niosek m inistra wychowa* 
nia narodow ego prawo ma iace na ce­
lu obronę rasy w szkołach faszystów  
skich.

N a zasadzie tego prawa, tak w szko 
łach państw ow vch, jak  i pryw atnych 
z prawami państw ow ym i, nie beda 
moizły nauczać osoby rasy żydów* 
sk ie j. T o  samo ograniczenie stoso*

wane bedzie do osób tej rasy na sta* 
now iskach docentów  i asystentów  
uniw ersyteckich. D o  szkół posiada­
jących prawa państw ow e nie bedą 
również przyjm ow ani uczniowie rasv 
żydow skiej. Z  dniem 16 października 
1938 r. zawieszeni zostaną w swych 
czynnościach w szyscy nauczyciele ra* 
sv żydow skiej w szkołach publicz­
nych oraz uniw ersytetach. W  tym  
samym dniu w ykluczeni zostaną 
członkow ie rasy żydow skiej akade* 
mii, stowarzyszeń naukow ych i zwia* 
zków  literackich.

P o w ó d ź  na Śląsku niem ieckim
w y r z ą d z iła  m ilion ow e  s z k o d y .

Berlin 3- 9. (P A T ) Niemiecka częśc 
Śląska nawiedzona jest klęską powo* 
dzi( która przybiera wielkie rozmiary. 
Po długotrwałym okresie burz i desz* 
czów oraz licznych wypadkach ober* 
wania się chmur potoki i rzeki śląskie 
wystąpiły z brzegów, zalewając szereg 
mzej położonych miejscowości, 
zwłaszcza z okolic podgórskich napły* 
wają alarmujące wiadomości o szko* 
dach, jakie wyrządziła powódź, ni?

szcząc wiele domów mieszkalnycl 
oraz stodół i spichrzów', napełnionycl: 
tegorocznymi zbiorami-

Straż ogniowa, w ojsko oraz ferma 
cje partyjne zostały zaalarmowane ce, 
lem ratowania zbiorów i zapasów żyw 
ności, które tylko w niewielkim sto 
pniu zdołano uchronić przed zalewem 
Straty, trudno dające sie na razie oce, 
nić, wynoszą w każdym razie wiel< 
milionów marek.

Proklam acja n o w e g o  se zo n u  
teatralnego.

Dyrektor Janusz W arnecki złożył 
już pożegnalne wizyty, wyjechali juz 
aktorzy jaraczowego Ateneum. Wyga* 
sly na jeden dzień światła obu tea* 
trów: Wielkiego i Rozmaitoici. Spra* 
wa teatralna we Lwowie znowu dal* 
sza przekracza granicę. O tyle jest to 
ważne, że teatry lwowskie, dotych* 
czas dzierżawione, przechodzą pod 
osobisty zarząd municypalny- Są więc 
odtąd miejskie w najściślejszym słowa 
tego znaczeniu.

-źanijn wszakże przedstawienie 
„Strasznego dworu" otworzy scenę 
lwowską na nowy sezon, zwołana zo* 
stała do teatralnego foyer konferencja 
nowych właścicieli i rządców teatru -  
przedstawicielami pism lwowskich. 
Przybyłych dziennikarzy wita] wice* 

prezydent 1 .wowa dr- W eryński i 
oświadczył na wstępie, że zmianie sta 
nu brg mizac^ jnego teatrów miejskich 
Lwcwa nie przyświecały żadne ambi* 

-cje osobiste. Przyczyną sprawczą były

tu zwykłe konieczności życiowe. Mia* 
sto wznawia jedynie stan rzeczy z 
przed lat 10, kiedy również samo dzier 
żyło1 administracyjny rząd teatru- 
Taki sam stan rzeczy istnieje w Kras­
kowie i Poznaniu, a także — w zmie* 
nionym nieco sensie — w Warszawie 
(teatry T  K. K. T ). Biorąc na siebie 
ciężary administracyjne składa Za* 
rząd miejski pełną władzę w sprawach 
artystycznych i pełną odpowiedział* 
ność na nowego dyrektora. Mieczy* 
sława Szpakiewicza

Zasadnicza praca teatru lwowskiego 
skupia się w gmachu Teatru W ielkie* 
go Teatr Rozmaitości użyty będzie 
do imprtż specjalnych, zwłaszcza po* 
pularnych. Na jego też scenie grany 
będzie repertuar teatru dla dzieci. Mia 
sto ma ambicje rozbudowania dwóch 
szczególnie działów teatru: dziecinne* 
go i robotniczego. Imprezy dla robot* 
ników będą miały charakter lotny. Ko 
rzystać będą 2 różnych sa) teatralnych

odległych dzielnic- Bazą wvpadową 
ich będą dwie sale: w Rozmaitościach 
i w nowym Domu Kolejowców przy 
ul Kętrzyńskiego.

Dział muzyczny teatrów obejmie 
stałą operę i operetkę, ponadto zaś 
filharmonię.

Zwierzchnia dyrekcja nad całością 
lwowskich spraw teatralnych należy 
dc dyrektora Mieczysława Szpakiewi 
cza. Sekretariat obejmuje dyr. Jan Bu* 
dzyński, 1< ierownictwo administracyj* 

ne — insp- Cz. Czaykowski- Operą 
i filharmonią kierował będzie Adam 
Didur, operetką Filip Kuligowski. Kie 
równikiem muzycznym jest Jakub 
Mund, scenografem — Mieczysław 
Różański. Zespół reżyserski i aktorsk1 
angażowany był osobiście przez dyr 
Szpakiewicza.

Baczną uwagę zwracać pragnie mia* 
sto na podniesienie frekwencji w tea* 
trach W  tym celu wydatnie obniżono 
ceny biletu. Krzesło w parterze może 
teraz kosztować 1. zł. 20 gr. Jest to 
cena bardzo niska. Na prowadzenie 
teatrów daje Zarząd miejski subwen* 
cję w wysokości 280.000 zł. rocznie 
(210-000 na dramat, 45-000 — filharmo

| nia, 25-000 — opera)- Pełny jednak bu 
dżet teatralny Lwowa — łącznie z 
świadczeniami emerytalny mi i  wydat* 
kami natury technicznej wynosi 750 
tysięcy zł. rocznie. Trzeba, bv Lwów 
zrozumiał, 'że teatry są jego własno* 
ścią i należy je popierać.

Teraz zabiera gios dyr. Mieczysław 
Szpakiewicz. Deklaruje swój kapał i 
swe zaufanie do środowiska lwów* 
skiego, którego oblicze kulturalne 
szczególnie wrydaje mu się żywe i 
chłonne. W  organizacji nowego sezo* 
nu uwzględnia trzy zasadnicze czynni 
ki tworzące teatr: 1) kierownictwo
prac, 2) zespół i 3) repertuar. Kierów* 
nictwo prac opierać się będzie na ze* 
spole reżyserskim. Należą doń; sam 
dyr- Szpakiewicz, Daczyński. Wyso* 
rka, Leon Schiller i W ierciński, w 
dziale opery — Didur, w dziale ope* 
retkj — Kuligowski Zespół aktorski 
— obejmujący 33 osoby — w dużej 
mierze (14 osób) składa się z aktorów 
lwowskich- Są to <Ankwdcz*Szvjkow* 
ska, Chaniecka, ^Żmijewska, Zbierzow 
ska, Kruszelnicka, Pitołajówna, Feld* 
manówna, iLeliwa. Machalski, c Szy* 
mański, Guttner, Nieprzewsk', Przy*
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F R A N C JA  P O D  Z N A K IEM  
ST R A JK Ó W .

Amiens, 3. 9. (P A T ) Strajk  robotni* 
ków przemysłu włókienniczego jest 
na razie częściowy. W edług słów se* 
kretarza związku zawodowego efek* 
tywny strajk nastąpi w sobotę lub po* 
niedziałek. Rokowania o polubowne 
załatwienie sprawy trwają. W  przemy­
śle jutowym strajk jest zupełny. Pracę 
przerwano w 24 fabrykach okręgu 
Amiens i Abbeville a liczba strajkują* 
cych wynosi 14 tysięcy- Fabryki są 
okupowane Przyczyną strajku w prze 
myślę tekstylnym jest kwestia pod* 
wyżki płac

A R E SZ T O W A N IA  I E G Z E K U C JE  
W  H ISZ P A N II.

St. Jean De Luz, 3. 9 (F A T ) We* 
dług urzędowych doniesień z Mądry* 
tu, w ciągu sierpnia aresztowano pod 
zarzutem prowadzenia wrogiej dla rzą 
du propagandy: w Madrycie 421 osób, 
w Barcelonie 387, w W alencji 289, 
oraz w Cuenza i Ciudad Real — 231 
osób. Spośród aresztowanych rozstrze 
lano 286 osób. Pozostałych skazano 
na ciężkie roboty lub wcielono do 
oddziałów szturmowych.

Z A JŚC IA  M IĘ D Z Y  H IN D U SA M I 
A  B IR M A Ń C Z Y K A M I.

Rangoon, 3- 9. (P A T ) W  różnych 
punktach miasta doszło wczoraj wie* 
czorem do zajść między Hindusami a 
Birmanczykami- Dwie osoby zostały 
zabite a 16 było rannych, z których 
jeden wkrótce zmarł. Zajścia te, spo* 
wodowane konfliktem na tle religij* 
nym pomiędzy buddystami a muzuł* 
manami, wywołały panikę w mieście. 
W szystkie sklepy zamknięto.

7. N IE W IE L K IE J ISK IE R K I W IE I*  
KI PO ŻA R B Y W A . Z W IE L K IE G O  
PO Ż A R U  Z A W SZ E  O G R O M N E 
ST R A T Y . O STR O Ż N IE Z O G N IEM

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 533/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości! Komornik Sądu . grodzkiego 
w Tłumaczu Stanisław Sam borski, m ający 
kancelarię w Tłumaczu, ul. Pierackiego 
Nr. 4 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po? 
daje do publicznej wiadomości;, że dnia 
6 października 1938 o godz. 10*ej w T łu ­
maczu (Sąd grodzki) odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników M achli i W olfa H einitzów  
wzgl. Geni z Kraushaarów Singer nieru* 
chomości, położonej w Tłumaczu obi- whl. 
1760 ks. gr. gm. Tłumacz, składającej się z 
pbud. lk. 435 obszaru 144 m kw., na któ ­
rej znajduie się dom mieszkalny murowa* 
ny z cegieł jednopiętrow y i budynek eko* 
nomiezny w parterze zamieszkany, zaś pię­
tro niewykończone. N ieruchom ość oszaco* 
wana została na sumę zł. 6.818 gr. 47, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 5.115 gr. 86. Przy 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię* w wysokości1 -J . 6$] gr. 85. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
których wolno umieszczać funduize mało*

Stawski i Madaliński. W  środku sezo* 
nu przybędą tak łubiani we Lwowie 
Zyczkowska i Krasnowiiecki. Z War* 
szawy zyskujemy Hannę Dworzan* 
ską. Bogusława Samborskiego i Stani* 
sława Daczyńskiego. Z Krakowa przy 
chodzą: Irena Brenoczy, Niną Kara*
sińska, Jeresa  Suchecka, ^Mieczysław 

W ęgrzyn; z W ilna — Greta Oranow* 
ska, Helena Billinżanka, Roman Hic* 
rowski, W ładysław Staszewski (brat 
Janusza!), Piotr Połoński, W łady* 
sław Surowa, Tadeusz W oźniak, no i 
sam Mieczysław Szpakiewicz. Z Kali* 
sza przybywa Kiecki. W  toku są per* 
trakcje z Kazimierzem Junoszą*Stę* 
powskim, .< | ;f[

W yjaśnień bliższych co do repertu* 
aru nie usłyszeli dziennikarze na kon* 
ferencji teatralnej. „Trzeba wpierw 
poznać środowisko, trzeba z nim za* 
wrzeć znajomość" — słusznie zauwa* 
iy ł dyr. Szpakiewicz, kreśląc tylko li* 
&ię zasadniczą swych ambicyj: Szeks* 
pir, Molier, Beaumarchais. Krasiński, 
Ibsen, także Schiller i Sofokles; po* 
nadto polski zagraniczny repertuar 
■współczesny. Narazie grana będzie se*

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do» 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własne'* 
ści na rzecz naDywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu me 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
tciwego Sądu, nakazujące zawieszenie eg ze* 
kucji. W  ci'ągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchom ości w 
w dni powszednie od godz. 8»ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo« 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Tlu* 
maczu (O ddział egzekucyjny), ul. M ickie­
wicza Nr. 7 sala Nr. 15.

v’om om ik Sądu Grodzkiego.
Tłumacz, 15 sierpnia 1938 . 2685K

Km. 162/55. Obwieszczeni^ o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w N isku Mgr. A lfred W eingarten, mający 
kancelarię w N isku, ul. Stefana Batorego 
N r. *90 na podstawie art. 676 i  679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 października 1938 o godz. ll« te j w Są* 
dzie grodzkim w U lanow ie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Dra Kazimierza 
Agopsowicza i Marii Agopsowicz w Tułu- 
kowie m ajętności Pysznica o b j. Iwh. 96 ks. 
gr. dla większych posiadłości Sądu okręgu* 
wego w Rzeszowie o pow. okrągło 551 ha. 
stanowiącej gospodarstwo leśne z wyłączę* 
nitm  wchodzących dotąd w skład powyż­
szej realności o oznaczonych na dolączo* 
nym do akt planie sytuacyjnym parcelacji 
części dóbr liczbami kat. 6871/79, 6871/80 
i 6873/160. Realność ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzifc okręgowym w Rze* 
szowie. N ieruchom ość oszacowana została 
na sumę złotych 235.931, cena zaś wywo­
łania wynosi złotych 176.948 groszy 25. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zl 23593 gr 10. 
R ękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzężeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące uw ieszen ie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8*mej do 18*te), 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w U la* 
nowie, sala Nr. 2.

Kom ornik Sądu Grodzkiego
N isko, 9 lipca 1938. 2688K

Km. 766/38 (przedtem Km. 2938/36). Stro 
na zobow iązana: Franciszek Kościów ko
młodszy w Rohatynie. Ohwileszczenie o li* 
cytacji nieruchom ości. M gr. Julian Zborow * 
ski kom ornik Sądu grodzkiego w R ohaty­
nie w sprawie wierzycielki Lei Bom ze, pry* 
watnej w Rohatynie przeciw dłużnikowi 
Franciszkowi Kościów ko młodszemu syno* 
wi Pawła, kupcowi w Rohatynie pto. 826 
zł. 65 gr. zpn. podaje niniejszym  do wia­
domości, że dnia 3 października 1938 go* 
dżina 9*ta w Sądzie grodzkim w Rohatynie 
sala N r. 3 odbędzie się sprzedaż w drodze 
przetargu publicznego niżej wymienionej 
nieruchom ości dłużnika własnej a to : Ks. 
gr. Rohatyn. W hl. 804. Oznaczenie realno­
ści: pb. 345/1 i pb. 345/2 oraz pgr. 202,1 
i pgr. 202/2 w niwie „O grody" stanowiące 
na miejscu jeden kom pleks położony w

ria przedstawień operowych, potem 
„W ilki w nocy" Rittnera i „Jan" w 
nowej obsadzie. Oficjalne otwarcie se* 
zonu - -  gdzieś w drugiej połowie 
września — wypełni Nowakowskiego 
„Gałązka rozmarynu", po niej zaś wy 
stawione zostaną: „Intryga i miłość" 
Schillera, „Świętoszek" Moliera, „Wa» 
lący- się dom" Szczepkowskiej j ope* 
retka „Zakochana królowa". Teatry 
lwowskie — zdaniem dyr. Sepakiewi* 
cza — są placówką społeczną i chcą 
dorobić się wśród społeczeństwa po* 
pulamości.

Uzupełniając wywody dyr. Szpakie 
wicz oświadczył, że Adam Didur zer* 
wał z systemem „gwiazd" śpiewa* 
czych. Chce wprowadzić na scenę sze* 
reg młodych adeptów aktorstwa ope* 
rowego. Słowa te zebrani nagrodzili 
oklaskami.

Rozwiedziona nad proklamacjami 
teatralnymi dyskusja podniosła szereg 
ciekawych momentów. Dowiodła po* 
nadto tego przede wszystkim, że no* 
wy sezon teatralny zaczyna się w at­
mosferze 'życzliwości.

B- W . L.

Rohatynile przy ul. św. Jana 21 j  ul. Cei 
kiewnej łącznej pow ierzchni 791 m kw. N a 
powyższym kompleksie znajdują się: dojp 
mieszkalny, murowany parterowy i  budyń* 
ki gospodarcze wraz z przynaleźnościami. 
W artość szacunkowa wraz z przynależn. 
10.000 zł. N ajniższa oferta 7.500 zł. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąipi. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w wys. 1/10 części sumy 
oszacowania t. j.  kwotę 1.000 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądz 
książeczkach w kładkowych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz. 8*mej do 18*tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Ro* 
hatynie biluro N r. 3.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 4  lipca 193S. 2714K

1. Km. 846/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w Stry ju  Rew. I. Ja n  lzbiński m ający kan* 
cclarię w Stryju , ul. Kochanow skiego 13 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 paździer­
nika 1938 o godz. 9.30 w Sądzite, grodzkim 
w Stryju  sala Nr. 21 I. p. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Racheli B eer zam. 
M ark w Stryju  nieruchom ości, położonej 
w Stryju  przy ul. Zamkowej ą to 223/500 
cz. realności ob j. whl. 1263 ks. gr. gm. kat. 
Stry j, składającej silę z pb. lkat. 231/1 o po* 
wierzchni ) a. 36 m kw., na której stoi par* 
terowy budynek murowany w dobrym sta­
nie z cegieł, na fundamentach z kamienia 
łamanego, cały podpiw niczony, obejm ujący 
2 sklepy oraz 2 pokoje i 1 kuchnię. W  
sklepach instalacja światła gazowego, w 
dwóch pokojach i kuchni instalacja elek* 
tryczna. Na poddaszu mieści się 1 pokój 
i nyża i! 1 kuchnia. Z najdują się przynale* 
żności, a to 1 pompa żelazna wbita w po­
dwórzu czynna. N ieruchom ość ta ma urzą* 
diąoąi księgę hipoteczną przy Sąriftp, okrę­
gowym w •Stryju. Nieruchomość óśzacbwa- 
na została na zł. 6.681 gr. 08, cena wywo* 
lania wynosi złotych 5.010 groszy S I. Przv* 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
zyć rękojmię w w ysokości 668 zL 10 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych L ądl 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem p rzetarc i nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części cd 
egzekuq'; i ie  u-vskały  postanowienie w ła, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze. 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ti. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Stryju , ul. 
Trzeciego M aja sala N r. 25.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stry j, 22 lipca 1938. 2713K

III. Km. 1859/38. Strona zobow iązana: 
M ikołaj Kaliczak właściciel realności w 
1 ruskawcu. Edykt licytacyjny oraz wezwa­
nie do zgłoszenia w ierzytelności. ,Na w nio­
sek Centralnej M ałopolskiej Kasy Oszczę* 
dnośc! we Lwowie dawniej G alicy jskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 28  paź­
dziernika 1938 godz. 10*ta przed południem 
w biurze gmachu sądowego Nr. 42 na za* 
sadzie przez Sąd grodzki zatwierdzonych 
warunków licytacja, realności ob j. whl. 
1467 ks. grt. gm. kat. Truskawiec. W  skład 
tej realności wchodzi pbud. 248 o powierz­
chni 330 m kw. położonej w niwie. Sucho- 
W ola przy głównej drodze w odległości 
około 700 mtr. od Zakładu zdrojow ego. Na 
tej realności zbudowana jest willa „Sawa" 
wraz z  przybudów ką, wzniesioną częściowo 
na gruntach whl. 1467, zaś częściowo na 
długości 5 mtr. na pbud. 262/2 i 263/2 Trus* 
kawiec Piotra Iwanczuka własnych. W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależnością mi 
wynosi kwotę 11.69*2 zł. 50 gr., najniższa 
o-ferta 5.846 zł. 25 gr. D o realności ob j. 
whl. 1467 ks. Truskawiec przynależy 8 łó ­
żek, 8 szaf dębowych, 8 szafek nocnych. 
8 stolików , 6  otomanek, 2 fotele, 8 umy­
walek, 8 luster, 8 lamp, 16 krzeseł i 7 drzew 
owocowych, oszacowane na kwotę 1383 zl., 
poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie na­
stąpi.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

D rohobycz, 30 sierpnia 1938. 2712K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 21/38. Łuć D ubyk s. Dimytra i Kseni 

z Kropiwnika now ego, w roku 1919 udał

się do K ijow a i od tego czasu nie dał e  
sobie znaku życia. W zyw a się, aby  udzie, 
łono Sądowi wiadomości o zaginionym. Po 
upływie jednego roku Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 8 kwietnia 1938. 2700

T. 20/38. Karol Polnar s. M ichała i Marii 
z N ow osiółek w r. 1912 w yjechał do A m e­
ryki i od tego czasu nie dał o sobie znaku 
życia. W ydaje się wezwanie, aiby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym. Sąd  
na ponowną prośbę po upływie -oku roz* 
strzygnie c uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 25 maja 1938. 2699

T. 11/38. H ryńko Slepecki syn Andrzeja 
ur. 11 styczniai 1889 w Bylfcach, r. 1914 po* 
wołany do armii austriaokiej, wysłany na 
front rosyjski, gdzie zginął. W ydaje się we­
zwanie, aby udzielono Sądow i wiadomo* 
ści o wymienionym. 269S

Sąd Okręgow y Sam bor.

T . 10/38. A dolf Jó z e f 2 im. Szerer s. Mi* 
chała, ur. 11 września 1900 w Schodm cy, 
r. 1919 wstąpił do w ojska polskiego i zgi­
nął pod Dęblinem . W yd aje Się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o wy* 
mien/onym. 2697

Sąd Okręgowy Sam bor.

T . 5/3S. A ndrzej Hawryłow syn Stefana, 
ur. 23 sierpnia 1896 w Barańczycach, roku 
1915 powołany został do armii austria* 
ckiej, od roku 1917 brak o nim wiadom o­
ści. W ydaje się wezw-anie, aby udzielono 
Sądow i wiadomości o wymienionym. 2696 

Sąd Okręgow y Sam bor.

T. 1/38. Stefan Chuchra s. Teodora ur. 
S stycznia 1889 w Dm ytrowicach, r. 1914 
pow ołany do armii austriackiej w Przem y­
ślu, dostał się do niewoli rosyjskiej i  od 
1925 r. nie dał o sobie znaku życia. W y­
daje się wezwanie udzielenia Sądowi wia­
domości o wymienionym. 2695

Sąd Okręgowy Sam bor.

T . 87/37. P iotr Sikoryński syn Jana i Ka* 
tarzyny Stachów  z U herec wień, w  roku 
1914 został pow ołany do b. armii austria* 
ckiej i od tego czasu brak o nim w iadom o­
ści. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymientonym.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 27 października 1937. 2694

T. 261/23. M ichał Hauda jako żołnierz 
armii austriackiej we wrześniu L914 roku 
zachorował i od tego czasu brak o nim wia 
domości. W zywa się o podanie wiadomo­
ści. ct p o w y i -irfmienionym.

Sad Okręgowy.
Sam bor, 7 grud na 1925. 2695

T. 43/38. Łuć Butiwczak s. Iwana ur. 189S 
w Rosochaczu, roku 1915 udał się z cofa* 
jącym i się wojskami rosyjskim i do R o s ji i 
zaginął. W ydaje się wezwanie udzielenJa 
Sądowi wiadomości o wymienionym. 2692 

Sąd Okręgowy Sam bor.

T . 28/3S. M ikołaj Rom aniszyn s. Jana z 
W ysocka wyżnego, w roku 191S wstąpił do 
b. armii austriackiej, a w r. 1919 jako ran­
n y  był w szpitalu w Kamieńcu Podolskim 
i jod tego czasu nie ma o nim wiadomości. 
W yd aje się wezwanie, aby udzielono Są* 
dow:l wiadomości o wymienionym. Sąd na 
ponowną prośbę po upływie jednego roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad Okręgowy.
W  Samborze, 25 maja 193S. 2~02

T. 23/38. Józef Ilnicki Zankow icz syn 
M ikołaja nr. 27 września 1901 w Losińcu, 
roku 1915 udał się z cofającym i wojskami 
rosyjskimi do Rosji i zaginął. Wzywa się, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, dnia 9  kwietnia 1938. 2701

^SLOSZKNU

POLMET SPÓŁKA A K C Y JN A  LW Ó W . 
Bilans na dz. 30 kwietnia 1934.

Stan czynny. M ajątek stały 210.750, M a­
jątek płynny 1,306.60, D łużnicy 71.603.03, 
Remanent 95.508.07, Kapitał końcowy
75.408.04, Razem 454.575.74 zł. Stan bierny. 
Kapitał akcyjny 100.00C, W ierzyciele
281.212.04, Rki Przechodnie 52.762.20. Rk. 
przeiśc. różn. kurs. 20.601.50, Razent 
454.575.74. Rachunek zysków i  strat na dz. 
30 kwietnia 1934. Winien.. A m ortyzacja 
13.140, Surowce 47.574.63, Koszty fabrvka* 
cj; 76.733.37, Koszty handlowe 46 709.24. 
Straty i zyski 49.800.48. Razem 233.957.72 
zł. M a. Sprzedaż towarów 157.948.18. Stra* 
ty i zyski 75.408.04. Rk przejść, różn. k u r­
sowych 20.60150. Razem 233.957.72 zł.

Polmet Spółka Akcyjna Lwów.

Bilans na dz. 30 kwietnia 1935.
Stan czynny. M ajątek stały 198.760. Ma* 

jątek płynny 8.132.43, Tow ary 49694 .41 , 
Dłużnicy 76.981.32, Rki przechodnie
75.408.04, Rk. strat i zysków 29.837.41. 
Razem 438.813.61 zl. Stan bierny. Kapitał 
akcyjny 100.000, Rezerwa specjalna 
73.363.70, W ierzyciele 263.710.26, Rachunki 
przechodnie 1.739.65- Razem 438.813.61 zł. 
Rachunek zysków i strat na dz. 30 kw ie­
tnia 1935. W inien. Straty. A m ortyzacja
11.990, Surowce 97.737.04, Koszta fabryka­
c ji 42.087.58, Koszty handlowe 37.852.72, 
A ntycypacje bierne 1.73965. Razem
191.406.99 zl. Zyski. Sprzedaż tow arów
161.569.58. Rk. strat i zysków 29837.41, 
Razem 191.406.99. 268 7
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